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(Dokończenie). 

Tymczasem wyprawiono gońca, zprośbą 
żeby Wice-Król swoia przybycie przyśpie- 
Szył; — hrabina oczekiwała go co chwile į 
- dziwiła się niezmiernie że ieszcęze nie przyież- 
dza, miano już nawet wysłać nowego gońca, 
kiedy usłyszano turkot poiazdu na dziedziń- 
u zamkowym. Besirix wyszła. dla wywie- 
3 dzenia się kto przyiechał; w chwili potém> 
_ Hrabina rozpoznała głos męża, i widząc go 

_ Wchodzącego we drzwi, wyrzekła : przebacze* 
» nie) przebaczenie! występnym! s Dobroczyń; 
` a com twoim raczćy!. zawołał Hrabia. Na 
sle słowa powszechne nastąpiło podziwienie. 
Wice. Król trzymał na ręku małe prześliczne 
l ‘dziecie, Zuma krzyknęła z radości, — był 
v iéy syn! Hrabia bieży do niéý, — oddaie 
dy „dziecie i pada przed nią na kolana... 
Who był przy nim, i obracaiąc ‘się do Mir- 
%ang, — „możesziuż mówić, — za zezwo- 
» leniem wszystkich Jndysnów tajemnica iesf 
» Wyiawiona, — wszyscy zażyli tenże pro- 
» szek `w przytomności Wice-Króla !<« Usły- 
SŁawszy te słowa Zuma, zalewa się izami , ca- 


- tuje swoie dzieci, dziękuje Niebu; Rlirwań | 
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(ściska sweiego oyca, = Hra bina czyni tysiącz 


ne zapytania, — nakoniec hrabia opowiada 
to wszystko co się od Jndyanów dowiedział: 
;, Wielki Boże!. zawołała hrabina, ta aniel- 


", ska istota pośwęcała się dła mnie, i za to 


„ ią zamordować miano!. Gdy ona pełniła 
» czyn nayślachetnieyszy, oruią posądzali o 


» nayczarnieyszą zbrodnię!—Obiedwie uzyska” 


„ cie, rzekł Wice - Król do żony. nagrodę 
enót waszych. Oto są dwie dozy. zbawien= 
ney Chiny, iedna dla Zuty; druga dla cie- . 
bie. « To wymówiwszy wsypał ie we dwa 


naczynia: Zuma wypiła pierwsza, i podała 


„proszek Hrabiney. Wszyscy przytomni zale- 
„wali się Izamiż Hrabina sądząc się iuż bydź 
zdrową z radości i nadziej, przyymowała nay- 


(czulsze uściśnienia swoiego małżonka, wzięła 


na swoie łóżko dziecie Zumy, — ukontentowa- 
nie było powszechne: — Wśród tey porusza 


"iącey sceny Hrabia wziął Mirwana i Zumę 
za rękę, otworzył okno i wstąpiwszy z niemi 


na ganek wychodzący na wielką ulicę napeł- 
nianą Jhdyanami i Hiszpanami; rzekł do nich: 
„ Oto są dobrowolne ofiary, które do tego 
p, poświęcenia, nakłaniały, wdzięczność , UCZU* 
(„e cia natury, i świętość przysięgi. Jndyanie! 
„ dozwoliliście ią zgwałcić widząc tak wiel- 
kie Zumy Iy ice-Królowey cnoty; z potas 
iemmych naszych nieprzyiacioł stalie 
ście się prawdziwemi dobroczyńcami staré.. 
go świata! Uszczęśliwienie was, nic iest ing ` 


s 


a ści. Dzieło to będzie dopełnionćm. W y 


Mi O E A RA D PS S a a ZW O 
nów ostatnich wieków, sprawiedliwie licz 
powinniśmy wyprawę, Jana IH pod Wiedeń. - 
Olbrzymiemi i zbyt śmiałem w istocie bylo 10. 


MIE: wszyscy Jndyanie, którzy tu zgroma- 
2» dziliście się; iesteście 'wolnemi! 'kochaycie 
j waszego IY tadzcę i bądźcie mu wierni. Zg» 
„ staną wam rozdane grunta, rozkrzewidy- 
„ Gie tam drzewo zdrowia. Pomnażając go 
5 pamiętaycie iż wam to, świat cały winien 
„ będzie odkrycie tego dobr odzieystwa natu- 
» ty! „  Wkrótce- Hrabina wyzdrowiała zu- 
- pełnie. "Na tćm samem mieyscu na któróm | 
dawniey stos zapalono dla poświęcenia nay-. 
niewinnieyszey ofiary, Wice-Król kazał wznieść 
kolumnę z białego marmuru; na którey te sło- 
wa czytać się dawały; 
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\ wey, i dobr oczyńcy starego świata, 


niehezpieczeństwa gdzie szło o dochowanie 
on ztóm ' zaufaniem iakie daie przekonanie 0 + 
nem uczuciom własiego serca. Stworca pô- 


„la oswobodziła Europę z bezustanney obawy 


rągiew Mahometa,— zdobytą na tym straszli 
wym „chrześciiaństwa nieprzyłacielu: Ura- 
dowany Jnocenty XI zawiesić 'ią kazał 


trzyły Włochy na ten" pomnik i dowód: pd 
skiego męztwa, dłago on przypominał tam=f- 
ważność sprawy'i nicbezpieczeństwo grożące 
dawniey Wierze Chrystusa, potrzeba było tak 
dziwnych okoliczności, tak niespodziewanych 
wypadków, ażeby Polak unosząc drogą część 


Po- obu stronach kolumny “zasadzono 
drzewo zdrowia. ! Wice Król : przesłał go na- 
tychmiast -do Europy, i proszek iego. przez. 
długi ó Czas razywano „proszkiem. Hr abiney, któ. 
ry w ięzyku łacińskim dotychczas zachował 
_ to pierwiastkowe swoie nazwisko, , ieszcze ten pomnik męztwa swoich naddzia+ 
: dów. leż słodkich przypomnień cisnęło się 
-ġo duszy iego! Czyż mógiby wtedy był wąte 
pić, iż tenże sam Bóg go opuści, którego on 
sprawy w tak niebezpieczny m razie był bronił. 

Roku 1797 odebrał rozkaz przywodzca 
reszty polaków Jenerał Dąbr 'owski po wzię” 
ciu fortecy St. Leo maszerowania z legiią 
pierwszą do Rzymu, dokąd przybywszy żą- 
dał zwrotu pomienioney chorągwi i pałasza 
którym. Jan III pod Chocimem iak Hetman. 


© Chorągiew Mahometa. 


(Z obiaśnieniem ryciny ) z 


Z naywiększóm pewnie ukoatentowaniem 
czytuie publiczność -po wielu kraiowych 
dziennikach różne artykuły, oyczyste przed- 
mioty ną celu maiące. Nic zaiste sercu: czło- 
wieka tyle drogiem bydź nie może jak przy- : 
pomnienia świetnych dzieł dawnieyszych swo- ; 


dził. <Ziyczenie, iego dopełnionem zostało; 
wydano mu żądaną chorągiew i pałasz, któ- 
re en pózniey testamentem Wraz z innemi 


przedsięwzięcie, ale Polak nigdy niebaczył na 


przyiaźni i obronę uciemiężonego;— pospieszał sk 


swoićy świątyni — w Lorecie. Długo pat 


y 


błogosławił  usilowańiom, i dedna chwi 
przemocy i iarźma Muzułmańskiego. — taya 


cięzca, iako pierwszemu pasterzowi tego Boz A 
ga za którego walezył, posłał Papieżowi cho% - 


W- K, apod FViedniem.iako Król dowo* = 


słuszności sprawy, i chęć dogodzenia szlachete | 


śwóiey oyczyzny w odległe kraie! oglądał raz. 
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9N _ kowanego towkrzystwa Staszica -z proźbą o.: 
Pozwolenie zdięcia z niey rysunku co uzy-” 


_W odległe kraie, nadzieie i narodowe męztwe, | 
W nowo założoney litografii kwatermistrzo= 
„Stwa Jeneralnego 'W. Polskiego, wybitą zo», 
Stała, Rycinę tę przyłączamy do rozmaitości ; 
gazety naszey, a orazi mowę iakę X. Den-- 
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Wszystko to się przyłożyło do mocnego u-i 


poźne łaa: — 


sSzkodzenia powientone? ehrorągwi; kzóra-ruż ' 
Zapewnie długo swiadczyć o męztwie naszych 


| Przodków niebędzie mogła. Z tego powodu . 


_ udaliśmy się do JW. Prezesa xzmianko- 


_ skawszy za zezwoleniem JW. Jenerała Dywi- 


 tyi Hauke, Zastępcy Ministra Woyny, który - 


również zinnemi współziomkami uniosł-był 


koff, Opat Mogilski na ten cel wysłany od 


Króla Jana IR do Rzymu, miał przed Pa- 


Pieżem, 
MOWA 
Xiędza Denhoffa miana 
przed Papieżem. 


Fas 


— m 


„ Od bohatyrskiego wieku ten zwyczay . 


= 


» nastał, aby tryumfuiącym zwycięzkie znaki 


w» iącego się ludu do świątyni chwały. Że zaś 
» Jan IH Król Polski nie dla siebie, ale dla 
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» całego chrześciiańskiego fuđu otrzymał na 
» okrutnym tyranie Tureckim pożądany wie- 


» niec zwycięzki, przez swą ku Bogu poboż, 
» ność, przez swe ku Waszćy 'świętobliwości 
ni stolicy Apostolskićy uszanowanie znako- 
w mitą Turków chorągiew, którą zwycięzka 


` 


» bozu bohatyrskim spośobem zdobyła, skła- 
se da u nóg W. Swiętobliwości! Przybył Jan, 


» otwierały drogę wpośswód oklasków rada- . 


» prawica z pośrodka nieprzyjacielskiego 55 


"p 1» ~ swoje królewskie; ażeby Wiedeń , Aust ry 
BER: „cala Niemiecką rzeszę z iarzma Tureckie - 


, go wydobył;— na skinienie W. Swiątobliwe« 
ści nadbiegł, przez co dowiódł: niesłycha- 
nego dotąd i posłuszeństwa i uszahowania 
dia stolicy Apostolskiey. Nieustrasżohym, 
„ bo Mars 
ty obeyrzął, i których ‚póla obiąć niemo- 
gły, zniósł do szezętu, Pozewidziałeś Qycze 

Swięty , że-ta iest iedyna na tyle śmierteie 
„ nych przypadków. tarcza , i z boskiego 
„ natehnienia poznałeś, że on iest przezna: 


>> 
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» czony- od Boga, żeby Wiary chrześciiań= = 


„ skiśy był wspareiem i obrońcą. Stąd- też 
» W. Swiątobliwość temu chwalebnemu zwys 
» cięztwu dałeś początek -© westchnieniami do 
,„, Boga,.i przysłanemi do obozu naszego piee 
„ międzmi ; Król zaś zniebezpieczeństwem 
„ krwi królewskićy odniósł ie szablą Polską; 


skupie*tę-wieczną stolicy Apostolskiey: o- 
zdobę, którą W. Swiętobliwość twoiemi do 
Nieba westofinieniami, a Nayiaśnieyszy i 


„, Riezwyciężony Król, Pan móy naymiłościw:. à 


$ szy zwycięzkim RR. orężem, * 
III. ` 
© Wyspie Tristan D'ucahna. 


Wiadomość z opisu pewnego officera more’ 


skiego do dziennika Amerykańskiego w roku 


1816 podana. 
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Wyspa Trista-D'ucahna leży na mðtzu 
południowćem pod 37, 6 szerokości południo- 
wéy a 11, 42 długości zachodnićy. Zamiesz. 
kana jest obecnie przez trzech] ladzi z któ- 
rych pićwszy "Tomasz Currie 'miannie się Gu- 


bernetorem wyspy, lako naąydawniey bo iuż 
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a umysłem, gęste nieprzyjaciół ros 


a więc przyymiy naywyższy. na ziemi Bi. ` 


* 


Tę CT" PJ. 


por wgalóżyk iest tam już od oku; też trżeci na: | 
 zwiskiem Johnson ma bydź niemcem, a do- 
stał się na wyspę przed 4 miesiącami, gdzie 
go kajex amerykański Young- asp z Fi- 
ladelfii, na ląd wysadził: wszyscy trzéy zdaią 


się bydź zupełnie kontenci' z losu swego. 


Mieszkania ich są to mało chatki z słomy 
porobione, a: skurami: słoniów morskich dla 


ochrony przed deszczem pokryte. | 


Ziemia tey wyspy iest Żyżna i do uro- 


dzaiu rozmaitych roślin usposobiona. Pan 
Gubernator" Currier, ma wswóm gospodar 
stwie znaczną ilość kartofli, kapusty i i innego 
warzywa, iako to sałaty, rzepy i buraków, 
ZOZ WAWZZE pewien zapas w, ziąrnie czyli 
nasieniu starannie zachowywa. Ma także 
traodę swiń lecz. bardzo drobnego czyli ma- 


łego rodzaiu, z których pićrwsze dzikiemi 
złapał i oswoił. — Władza Pana Currie iako 
Gubernatora, rozciąga się podobno iedynie | 
` bespieczne, wyiąwszy od strony żachodniey, 
«z kąd nie opodał skały znayduią się. Można 
nawet na małym statku wszedzie- bezpiecznie 


co do trzody i iego, bo Niemiec z Portugal- 
czykiem niechcą bynaytnniey i uznać zwierz- 
chności którą sobie -iako naydawnieyszy 


wyspy. mieszkaniec przywłaszczyć: zamierza. 
Zresztą sposób ich wzalemnego pożycia iest 
pomimo wszystkiego bardzo liberalny i na 
: szczęśliwy nawet, jeżeli 


równości: oparty; 
żądza wyższości i panowania nie wznieci mię- 


dzy niemi.walki o pićrszeństwo, i nieodnowi 


scen- dawneg o. "Friumwiratn. i 


Mnóstwo ptastwa różnego. rodzaj znay- 
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? Aieru są przysmakiem. W Sewnay ris 
rze roku, przybywa do tey- wyspy dosyć 
| psów morskich i Pinguins ap tak ATA u i 
magelańskich gesi. A 
l ; Tristan B'ucahna; ma Skolo, 15 mil ins ; 
: chórkach w obwodzie, grunt iey nad morze | 
wzniosły czyli górzysty, a widzieć ią można 

o podał 25 do 5o mil morskiek. 
cy łąd iey wznosi się do tysiąca stóp nad mo- 
rzeňa niezmiernie spadzisto, a wierzchołek 


Od półno- 


tey wyniosłości iest płaski i aż do środka 


wyspy piekną formuie równinę. Tu dopiero 


wznosi się niezmiernie wysoka góra, którey ` 
wierzchołek wiecznym sniegiem okryty, krys 


“ie się bez przestannie w unoszących 'się woko- 
ło niego obłokach. Trzeba bardzo pogodne: 


go dnia żeby wierzchołek góry tey blisko 
4 tysiące stóp wysokiey, Kahia można 


s było. 


Brzegi są przystępne i bynaymniey nie- 


przybiiać do łądu, ieżeli tylko burza niepa- ~ 


nuie. Z góry o którey się wspomniało, Spa- 


da duży strumień przedziwney wody słod- 


kiey, która nakształ, kaskady, o kilka mil- 


od: wyspy spostrzegąć się daie i tak imper 
tycznie. bieży, że zachowuie dobroć swe, w 
pewney odległości od lądu tak dalece — iż 


dla opatrzenia się w wodę, na wyspę wyśia- 


` gie [iak Wywielga; obydwa: są koloru bru- 


dać nietrzeba, lecz można czerpać ią w teyże 


duie się tam, z.którego naywiększe będzie 
. cdległości wsród Hi: Sracijna 


w iednym rodzaiu. tylć iak Makolągwa, dru- 


natnego. Gdysmy pićrwszy raz przybili- do 
lądu. (mówi officer amerykański) ptaszki te 
tak były nielękliwe żeśmy ie kapeluszami łae 
pać mogli, spłoszyły się „jednak. potem „|, 
gdyśmy do nich na. pokarm dla chorych na-|- 
szych strzelać zaczeli. Ubiliśmy także dosyć 


